Gena numeru zł. 2 


Ai 


4% EES 
3 à 


PROLETARIUSZE 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 


GŁOS KUTNOWSKI = 


ORGAN WK «ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VI) 


WTOREK, 


20 CZERWCA 1950 ROKU 


Nr 168 (1449) 


Doniosła rola nauczyciela-wychowawcy 


w walce o przebudowę Świata 


— o wyzwolenie ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
absolwentów państwowych liceów 


wygłoszone do 


Młodzi przyjaciele! 

Miłojni jest powitać was, jako re 
prezentację 7-tysięcznej rzeszy młe 
dzieży. która ukon wszy licea pe 
dagogiczne, zasili w tym roku kad- 
rv nauczycieli i wychowawcaw 
szkół podstawowych. 

Nie me piękniejszego zawodu po 
rad zawód nauczyciela, który rozu | 
mie swaje powołanie: Szkolnictwo 
Polski Łudowej oczekuje na waz, 
na młode kadry w ludu, ź 
gieboką ufnoś śmiało i ofiar= 
nie ujmiecie w swe dłonie promien 


ny sztandar walki o wiedzę dla lu- 
du. 


Mamy 
naszej 


dość chleba i 
Szybko. 


nasze 


ŻY wności 


cor 


nz 


ojc zyżnie 


bedą 


materialne, ski oliarnem 
kowi mas cujacych. d 
U lzy ludow j usunieciu 
przez lud wyzys — kapita- 
listw i obszarników. plano- 


Państwo 
za robotnikós 


i 
wemu kierownictwu 
Ludowe praca wytw 
i chłopów. Moż z SEERA 
przekonaniem nieodparią 
prawde, że w Polsce Ludowej nigdy 
lu- 


orc? 


głosić 


w przyszłości nie bedzie grozić 
dziom pracujacym głód, bezrobocie 
i nędza materialna, 

Ale nie przezwycięż ny jesz 
cze briku wiedzy, nie wyphlenihś- 
my jeszcze do końca ciem- 
nóty, której skutki sa nie mniej do 
tkliwe dla społeczeństwa, niż braki 
materialne. Nie odrobiliśmy jesz 


cze wielkich spustoszeń, które w u- 
mysłach ludzkich czyni ciemnota, 
przesądy, naiwna dziecięca bezrad- | 
ność setek tysięci nieoświeconych 
ludzi wobec tvch. którzy szerzą per 
fidnie fałsz i wstecznictwo. Nie t- 
edporniliśmy jeszcze masy prostych 
ludzt przeciwko oszukańczej propa- 
gandzie zamaskowanych  szarłata- 
nów i wrogów, dzialających w służ 
bie imperialistycznych wyzyskiwa- 
czy i ciemięźycieli. A wice walka o 
wiedzę — to najważniejsze zadanie 
dzisiejszego okresu historycznego i 


„łem, jest 


| manekinu 


obecnego pokolenia. 
Jesteśmy pokoleniem 
rewolucjonistów i patriotów, którzy 
ostatecznie i raz na zawsze pragną 
wykorzenić klęskę ciemnoty ze sto- 
sunków społecznych, wzbogacić umy 
sły milionów ludzi w największy 
skarb człowieka,,jakim jest zdolność 
poznania prawdy. jakim jest nieoce 
nione i twórcze światło wiedzy, 
Jest waszym sźżlachetny powoła 
niem kształtować dusze dziecka, za 
szczepiać w nim zasady socjalistycz 
nej moralności, poświęcenia dla kła 
sy robotniczej i narodu, dumy z naj 


świadomych 


m 


szlachetniejszych wzlotów naszego 
narodu, z jego wielkiego dorobku 
naukowego i kulturalnego, którego 


wyrazem jest twórczość Kopernika, 
Mickiewicza 1 Chopina, twórczość 
wielu innych postaci, które czci na 
sza historia. Daisze pogłębianie te- 
go wielkiego dorobku możemy 9- 
siągnąć tylko w walce o socjalizm, 
w walce o Polskę socjalistyczną. 
Walka o socjalizm — jest to właś- 
nie walka o prawo każdego człowie 
ka do naukowego poglądu na swiat, 


czego nie można upowszechnić 
bez obalenia klasowego wvzysku. 
bez usunięcia podziału społeczeń: 


siwa na kapitalistów i rohofników, 
na wyzyskiwaczy i wyzyskiws tych, 
to znaczy bez usunięcia przyczyny 
i zródła nedzy materialnej i ciem- 
noty człowieka, a przyczyną i źród- 
system społeczny, oparty 
na grabieży i wyzysku — imperia- 
lizm. 

Dlatego też nauczyciel i wycho- 
wawca dzisiejszy musi być równo- 
cześnie bojownikiem społecznym, re 
wolucjanistą. walczącym o  socja- 
lizm, tj. o nowy ustrój walności, w 
kiórym zniknie raz na zawsze wy- 
zysk i przemoc człowieka ned człn- 
wiekiem. Nauczycieł i wychowawca 
nowego pokolenia must być szermie 
rzem prawdy, postępu i sprawiedli 
wości spolecznej „Ale tę misję donia 
słą i szczytną można osiągnąć tyl- 
ko wówczas, gdy sie zsłębiło pra- 
wa, rządzące rozwojem społecznym, 
zdy się opanowało podstawy nowo 
czesnej wiedzy społecznej, podstawy 
naukowego poglądu na Świat i Spo- 
leczeństwo ludzkie. 

Dla wychowania 
nia nie wystarcza 
dzieci pewną sume wiadomości, 
re zalecały dawne programy nau- 
czania. Szkoła burżuazżyjna celowo 
wypaczała systemy nauki. fałszując 
jej istotę — metodę poznawcza. po- 
śrażajac w odmęcie oszukańczych 
fdealistyczno-mistycznych teorii rze 
czywiste zdobycze wiedzy, jej żywa 
i prawdziwą treść. Ten zakłamany 
stosunek do zadań naukowych w 
dawnym systemie nauczania byl 
dyvktowany interesami wyzyskiwa- 
czy, usiłował ukryć i sfałszować isto 
le i sens ośsiągnieć nauki, ich zna- 
czenie społeczne, a mianowicie to 
że wszelka nauka służyć powinna 
wyżwoleniw człowieka, zarówno z 
przemocy żywiołowych sił przyrody, 
jak i z przemocy starych stosunków 
spolecznych. 


pokole 
umysły 


któ 


nowego 


wpołć w 


nauczyciela 
było *hamic 
głowy wychowanków 
pewnego zakresu wiadomości, nie- 
zbędńych do E. r konania 
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nym temie 
głównym celem był zysk 
sty. Jeżeli uczeń potrafił z pi 
recytować w stopniu 
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« w pamięci formułki i 
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niet 
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najczęściej 
iuż do końca życi: 
zdolność myślenia i 
zarówno u nauczyciela 
przekraczająca załóżone 
my — uznawana była w burżuazyj- 
nym systemie nauczania za objaw 


raczej niebezpieczny i niepożądany: | 


Zadaniem dzisicjszej szkoły w na 
wych warunkach władzy ludowej | 
jest wydobyć z każdej dziedziny 


DYZYSWA- | 


wiedzy jej przeobrażającą i twórczą 


treść społeczną, to znaczy uczynić z 
każdej umiejętności, zdobywanej w 
procesie nauki, oręż ułatwiający 
człowiekowi jego zadania twórcze, 
jego walkę o lepsze i szczęśliwsze 
życie. ułatwiający dalsze poznawa- 
nie rzeczywistej prawdy, nie wypa 
czonej sztucznić przez interesy klas 
pasożytniczych. 

Zadaniem nauczyciela-wychowaw 
cy w szkole ludowej jest uczynić z 
każdego dziecka i ucznia 
współuczestnika w walce o przebu 
dowę świata, bojownika o wyzwołe 
nie ludzkości z kajdan przemocy im 
perialistycznej. gorącego patriote, 
miłującego swój naród, ofiarowują- 
cego mu cały swój młodzieńczy za- 
pal i swoje uzdolnienia, całe swe ser 
ce i wszystkie swoje siły. Zadaniem 
nauczyciela jest wychowanie naszej 
młodzieży w duchu braterstwa 1 so 


lidarności, którego wzór dają nam 
bohaterskie narody Związku Ra- 
dzieckiego i ich dziełna młodzież. 


Tego rodzaju zadania nie mogą być 
wynikiem formalnego stosunku nau 
czycieła do ucznia, wynikiem bier- 


czynnego | 


pedagogicznych 


nej jego postawy de programu nau- 
czania. Nauczyciel - wychowawca w 
Polsce Ludowej nie powinien mieć 
nic wspólnego z postawą urzędnika, 
choć i urzędnik w Polsce Ludowej 
nie powinien mieć nie wspólnego 
z postawą bezdusznezoe nrzedwcjen- 
nego biurokraty. Każdy iek 
pracujący — bez względu na to ja- 
kie wypełnia dziś zadania w Poisce 
Ludowej — powinien pamiętać, że 
jest budowniczym socjalizmu, współ 
twórcą wielkiego przełomu w dzie- 
jach ludzkich. uczestnikiem nowej 
wielkiej epoki, która zmienia świat 
i tworzy nowego człowieka. 

W tym wielkim, porywającym, ty 
tanicznym procesie przeobrażeń 
dziejowych nowej epoki rola nau- 
czycieła-wychowawey jest szczegGi- 
nie doniosła. Wy, młodzi nauczyciele, 
będziecie wychowawcami kadr sü- 
cjalistycznych, kadr, które kierować 
będą Nową Polską, tworzyć będą 
nowe warunki życia społecznego — 
zgała odmienne od tych, w których 
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(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Niezłomna wola okrony pokoju 


setek milionów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiego 
nokrzyżuie plany zbrodniarzy wojennych 


Delegacja Polskiego Ko 


mitetu Obrońców Pokoju 


u ie d RP Towarzysza Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) — W godzi- 
nach E "vrch dnia 18 bm 
zycien RP Tow. Bolesław Bierut | 
pompejańskiej pala- 


elwederski 


cu R go w Warszawie de 
: vyłonionąa przez Polski Ko 
mi Obrońców Pokoju i prezydiūr 
uroczystego zebrania, zwołanego w 
dn. 17 bm. w iązku z zakończe- 
niem i podpisów pod 
Apelem 

w imieniu 'ał glos 
prof. Jan Dembows pówie= 
dział: i 

Obywatelu 'ezydencie! 

W dniu wczorajszym na urgczy- 
stym zebraniu gmachu Rady Pan 
stwa został odczytany i jednornyś! 
nie uchwalony list do Obywatela 
Prezydenta. w' którym 1czestnicy 
mełdują. że na terenie Państwa Pol 
sxiego w akcii zbierania podbisów 
pod Apelem Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju zebrano około 18 
milionów podpisów. czyli praktycz- 
nie rzecz biorąc, cała dorosłą lud- 


ność Polski złożyła swe podpisy pod 
Apelem Pokoju. Na dowód tego wiel 
kiego triumfu narodu polskiega skla 
dam Ci, Panie Prezydencie ten 
lisi“; 
W odpowiedzi 
Bolesta V Bierut 
„Obywatele! 
Z głębokim zadowoleniem /przyj- 
muje wasze oświadczenie o zakoń- 
czeniu ogólnokrajowej akcji zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Świało- 
wego i Polskiego Komitetu Obron- 
ców Pokoju w sprawie zakazu broni 
atomowej. Akcja ta posiada doniosłe 
znaczenie w walce o pokój, w walce 
przeciwko knowaniom zbrodniarzy 
i podżegaczy wojennych. 
W akcji tej naród polski wyka- 
zał niezwykłą jednomyślność i 
zdecydowaną wole obrony pokoju. 
Wraz z narodami innych krajów, 
które milionami podpisów potwier 


Prezydeńt RP Tow 
oświadczył: 


dziły, że zdecydowane są bronić 
pokoju przed zakusami imperiali 
stów — zadokumentowana zosta- 


ła wała pokoju w opinii moralnej 
całego świata. Cały naród dał wy 
raz niezłomnej woli obrony poko- 
fu, pracy dla umocnienia 
dia pokrzyżowania niecnych 
nów imperialistycznych 


pla- 
podżega- 


pokoju. | 


|- czy wojennych. Największą zdoby 
czą akcji składania padpisów pod 
Apelem Sztokholmskim jest umoc 
nienie zwartości całes rodu w 
walce o pokój, jest perTehienie sn 
lidarności obrońców pokoju na 
całym świecie, pogłebienie solidar 
ności i braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Garstka tych. którzy odmówili 
podpisu, obarczyła sama siebie pie 
| tnem odszczepieńców, piętnem 

tych, którzy swoim zachowaniein 

rzucają kłody pod nasi narodu bu 
dujacego na gruzach i ruinach 
minionej wojny swe pokojowe ży 
cie. W takich chwilach nie liczą 
się słowa, ale czyny, żadne kwie- 
ciste wywody nie zastapią wymo- 
wy złożenia podpisu pod Apelem 

Sztokholmskim. 

Stutysieczne 
* „trójek dobrze 
sprawie pokoju i 
swój patriotyczny 
obowiązek. 

Ale nie wolno nam poprzestać 
na dotychczasowych osiągnieciach, 

Wróg jatrzy dalej, knuje spiski, 
gromadzi zbrodriczą broń, próbu 
je osłabić obóz pokoju, sączyć jad 
nienawiści, siać panikarskie na- 
stroje, żerować na głupocie ludz- 
kiej, na ciemnocie i przesądach. 
Toteż walka o pokój trwa nadal 
z dziesięciokrotna siłą przeciw roz 
bijaczom jedności narodu. przeciw 
sieweom niepokóju, przeciw mąci 
cielom i szkotnikom. 

Walka trwa nadał o wiekszą wy 
dajność pracy, o lepsze plony, 9 
większą  dyseyplinę, o głęhską 
świadomość obrońców pokoju i bu 
downiczych Odrodzonej Polski. 

Solidarność obrońców pokoju. 
zwartość całego obozu pokoju sku 
pionego wokół  niezwyciężonej 
twierdzy pokoju wielkicgo 


rzesze uczestników 
przysłużyły sie 
godnie spełniły 
i obywatelski 


Związku Radzieckiego — jest w 
stanie pokrzyżować i niewatpli- 
wie pokrzyżuje plany zbrodnia- 


rzy wojennych. 
Wzmóżmy wiec 
aktywność obrońców pokoju! 
Delegacia zata nastę 
RP za wen 
zbi 
pod 
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Apelem Sztokholms! 
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W cza obrad Zjazd przyby- 
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„My, olbrzymia rzesza włióknia 
rzy musimy zgodnie realizować 
zadania. jakie czekają nas w Pla 
nie 6-letnim. W oparciu o wyty- 
czne IV Plenum, czerpiąc wzory 
z radzieckich związków zawodo- 
wych, będziemy walczyć o lep- 
szą i większą produkcję, 0 roz- 
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(Dalszy ciag na str. 3-ciej) 
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18 milionów podpisów 


naszym wkładem w wielkie dzieło 


walki © pokój na ŚWIECIE, 


Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoru prol. 1. Dembowskiego 
-podczas uroczystego zakończenio akcji zbieranio podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


Rozpoczynając swe przemówienie, 
tow. prof, Dembowski stwierdza, że 
z meldunków Wojewódzkich Komite 
tów Obrońców Pokoju, opierających 
się na deklaracjach z podpisami — 
wynika, iż pod Apelem Sztokholm- 
skim złożyło swe podpisy 17,594 tys. 
osób dorosłych i 530 tys. młodzieży. 
Swobodne, niczym  nisskrępowane 


~ składanie podpisów pod Apelem prze 


biegło w całym kraju w atmosferze 
olbrzymiego entuzjazmu i wielkiej 
aktywności politycznej  społeczeń- 
stwa, - 

Naród nolski, zespolony wokół po 
lityki pokojowej swego Rządu, wy* 
kazałecałemu światu swą polityczną 
i moralną jedność. Zamanifestował 
on bezgraniczne oddanie sprawie po 
koju i niezłomną wolę walki z ame- 
rykańskimi podżegaczami wojenny- 
mi. Naród polski składał podpisy z 
myślą o najszybszym zaleczeniu stra 
szliwych ran, spowodowanych inwa 
zją hitlerowskich ludebójców, z my* 
ślą o nienaruszalności granic i bu 
dowie nowego ustroju. 

Składając prawie jednomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokhólm+ 
skim, naród polski manifestował za- 
razem głębokie poczucie solidarności, 
łączność z setkami milionów pro- 
stych ludzi, wiernych pokojowi i zde 
cydowanych obronić ga. 

W dniach kampanii podpisowej po- 
złębiliśmy braterską łączność naro- 
du polskiego z tymi wszystkimi si* 
"Jami postępu i pokoju, które w naj- 
cięższych warunkach terroru policyj 
nego walczą w swych krajach o u- 
rżeczywistnienie Apelu Sztokholm- 
skiego. Pogłębiliśmy nasza więź in“ 
„ternacjonalną ze wspaniałym ludem 
francuśkim, który nie chce być mię” 
sem armatnim dla podżegaczy wojen 
nych i z ludem włoskim, który tak 
ofiarnie walczy o wyzwolenie swego 
kraju spod kontroli obcego kapitału. 

Mówca przypomina tu niezwykle 
doniosłą wagę podpisanego przez 
Rząd RP układu z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, stanowiącego 
poważny krok zacieśniający dobro- 
sasiedzkie stosunki między obu kra 
jami, które łączy we wspólnej walce 
e pokój granica na Odrze i Nysie. 
Naród polski składał pod- 

pisy pod Apelem Pokoju 
przeciw podżegaczom wo- 
jennym z myślą o pogłębie- 

niu wieczystej przyjaźni 
z ZSRR 

Naród polski składał swe podpisy 
pod Apelem. Sztokholmskim z myśłą 
6 pogłębieniu swej wieczystej przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, któ” 
ry całą swą ogromną potęgę rzucił 
na szalę walki o pokój i przeciwko 
broni atomowej. Naród polski pamię 
ta o tym, że Rząd Radziecki, posia- 
dając tajemnicę broni atomowej, u- 
porczywie walczy o redukcję zbro- 


jeń, o zawarcie paktu pięciu mo* 
carstw dla umocnienia pokoju, © 
zakaz broni atomowej i skuteczną 


kontrolę nad tym zakazem, Wszyścy 
wiedzą o tym dobrze, że stanowisko 
Związku Radzieckiego wobec toni 
atomowej nie jest dyktowane jego 
słabością, ale siłą. Kraj radziecki 
udowodnił bezapelacyjnie wyższość 
systemu socjalistycznego nad kapita 
listycznym i nie obawia się pokojo- 
wego współzawodnictwa z systemem 
kapitalistycznym, nie potrzebuje u- 
żywać bomb atomowych dla podtrzy 
mania swego systemu. Związek Ra- 
dziecki silny i niepokonany, występa 
je przeciwko broni atomowej z pobu 
dek humanitarnych, albowiem wzdra 
ga się przed zbrodnią, jaką przygo 
townują przeciw ludzkości amerykań- 
scy podżegacze wojenni. Do niepoko 
nanej potęgi Związku Radzieckiego 
dołączają swe siły kraje demokracji 
ludowej w Europie i w Azji. ę 

Przesyłamy gorące pozdrowienia 
ludowi francuskiemu i  włoskiemu, 
wielkiemu narodowi chińskiemu, bra. 
tnim krajom demokracji ludowej, 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej i wszystkim ludom całego Świa- 
ta, walczgcym o pokój. 

W tym uroczystym dniu przesyła 
my nasze płomienne pozdrówienia bo 
haterskim narodom Źwiązku Radzie 
ckiego, Rządowi Radzieckiemu, któ- 
rego program jest programem catej 
postępowej ludzkości, Wielkiemu Cho 
rążemu pokoju — Józefowi Stalino- 


730.021 aktywistów i akty- 
wistek w 88.179 Komitetach 
Obrońców Pokoju 


Mówca przytacza następnie liczby, 
świadczące o potężnym rozwoju or- 
ganizacyjnyin polskiego ruchu obron 
ców pokoju; przed 1 maja br. tst 
niało w Polsce 23,167 Komitetów, 
obecnie posiadamy 88.179 Komite- 
tów Obrońców Pokoju. 4 

Komitety Obrońców Pokoju odnio- 
sły w wielkiej akcji uświadamiającej 
poważne sukcesy. Zorganizowano 
95.216 wieców, odczytów i zebrań, w 
których wzięło udział ponad & milio 
nów. obywateli 


W „trójkech* i komitetach róż- 
nych szczebli uczestniczyło 730.021 
aktywistów i aktywistek pokoju. 


Liczba hezpartyjnych aktywnych 
obrońców pokoju jest wspaniałym 
świadectwem ciągłego przypływu 


nowych kadr aktywu społecznego, 
oraz aktywizowania się pólityczne- 
go coraz szerszych mas, wiernych 
Polsce Ludowe: i pokojowej polityce 
Rządu Polskiego. Wielki wkład bez- 
partyjnych aktywistów w kampami 
zbierania podpisów uznać należy za 
jedną z największych zdobyczy akcji. 


Uznanie dla pracy „trójek“ 
Omawiając działalność t. zw. 
„trójek“, prof. Dembowski podkreśla, 
że od ich pracy zależał nie tylko wy 
nik ilościowy, ale į jakościowy ca- 
łej akcji. Należy mocno podkreślić, 
że „trójki“, których zorganizowano 
135,858, wypełniły swój obowiązek, 
należy im wyrazić jak największe 
uznanie za ofiarny wkład w akcję 
podpisową, którym zasłużyły na mia 
no bojowych żołnierzy pokoju. 
Wieś polska wypowiedziała 
się w przytłaczającej 
większości za Apelem 
Również wieś polska w swojej 
przytłaczającej większości opowie- 
działa się za Apelem Sztokholmskim, 
O rosnącej aktywności politycznej 
wszystkich warstw narodu świadczy 
również wybitny udział inteligencji 
polskiej, która nie tylko jednomyś!- 
nie składała swe podpisy pod Ape- 
lem, ale wzięła bardżo czynny udziuł 
w pracach komitetów i „trójek“. 
Mówca podkreśla tu ogromny wkład 
nauczycielstwa, które na terenie 
szkół umiała uczynić z akcji sztok- 
holmskiej element wychowania mio- 
dzieży w duchu demokratyzmu, pā- 
triotyzmu i internacjonalizmu, 8 w 
akcji ogólnej wysunęło się na jedno 
a czołowych miejsc, 
Wzmocnienie więzi między 
uczonymi 
a klasą robotniczą 
Niezmiernie pozytywnym rezulta- 
tem akcji pokojowej jest wzmocnie- 
nie więzi między uczonymi, a klasą 
robotniczą i <eałym — światenr*pracy. 
Wielu profesorów wyższych uczel- 
ni pracowało w komitetach, wygła: 
szało prelekcje itp. Znane są prote- 
sty uczonych polskich przeciw usu- 
nięciu przez rząd francuski prof. 
Joliot-Curie ze stanowiska Wysokie 
go Komisarza do Spraw Energii A” 
tomowej — protesty gorąco poparte 
przez cały polski świat pracy. 


161.608 kobiet w „trójkach* 

Szczególnie goraco podkreśla mów- 
ca udział polskich kobiet w akcji zbie 
rania podpisów. Imponująca liczba 
161,8608 kobiet, działała w „trójkach”* 
i komitetach. 

Niemniejsze uznanie należy się 
wspaniałej młodzieży polskiej. ZMe 
i ZAMP zmobilizowały 81.082 akty- 
wistów młodzieżowych, 

Wyróżmiła się młodzież akademie- 
ka. Trzeba też zwrócić uwagę na 
fakt powstania 20.000 komitetów 
szkolnych na terenie całego kraju. 


Ogromna większość kleru 
katolickiego podpisała 
Apel Sztokholmski 


Wielka pozycję w naszej kampanii 
abierania podpisów stanowi niewąt- 
pliwie fakt, że Apel Sztokholmski 
podpisała ogromna większość kleru | 
katolickiego, jak również i to, że mi 
mo nacisku wyższej hierarchii Ko” 
ścielnej i wbrew wrogiej postawie 
reakcyjnej części kleru, nie zabrakła 
również poważnej grupy aktywistów 
— księży patriotów w szeregach na- 
szego aktywu obrońców pokoju, o 
czym świadczy liczba 993 księży, 
czynnych członków komitetów wszy- 
stkich szczebli oraz „trójek“, zbiera: 
jących podpisy. 

Akcja zbierania podpisów bez wąt 
pienia przyczyniła się wydatnie da 
zacieśnienia więzi łączącej demokra 
tyczną część kleru z masami narodu 
polskiego i do powiększenia zastę” 
pów tej związanej z ludem części 
duchowieństwa, Mówca cytuje tu 
przykład ks. Suwaka ze Słupcy, któ- 
ry zwołał księży w celu złożenia 
podpisów na wspólnej liście, wywie- 
szonej następnie na widoczym miej- 
sei; w Wolsztynie w woj. poznań 
skim wszyscy księża wzięli czynny 
udział w akcji zbierania podpisów; 
w Myślenicach, w województwie kra 
kowskim 36 księży spośród 48 podpi 
sało Apel; w Kętach podpisy złożył 
cały klasztor OO. Reformatów i kła 
sztor SS. Zmartwychwstanek. 

Ale mamy i inne przykłady 
stwierdza prof. Dembowski — nace- 
chowane wrogim, antynarodowym i 
antypokojowym stanowiskiem. Wszys 
cy biskupi polscy i idąca za nimi re- 
akcyjna część kieru odmówiła nie 
tylko udziału w akcji podpisowej, 
ale i swego podpisu pod Anelem 
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i Sztokholmskim. 


Biskupi polscy stanęli 
stronie śmiertelnych 
wrogów narodu polskiego 
Nie możemy się powstrzymać os 
wyrazów potepienia stanowiska bi- 
skupów polskich, którzy odmówili 
poparcia ruchowi najszerszych mas 
haszego społeczeństwa w obranie po 
koju. Nie możemy się wstrzymać od 
napiętnowania tych. którzy przeciw 
stawiają się żądaniu zakazu broni 
atomowej i wystąpił» przeciw spra- 
wie, o którą walczą wszystkie naru 
Gy świata, której broni zdecydowanie 
naród. palski. 

Czyje stanowisko reprezentowali 
biskupi połscy, odmawiając podpisa- 
nia Apelu Sztokhołlmskiego? 

Jest to stanowisko — garstki im 
perialistycznęch zbrodniarzy i szaień 
ców, którzy chcieliby mordować „dzie 
cj w kolysksch. mężczyzn przy pra- 
cy, starców przy modlitwie”. 

Jest to stanowisko Watykanu, za- 
przedanego duszą i ciałem podżeza- 
czom wojennym, tego samego Waty 
kanu, który nie chce uznać naszych 
granie zachodnich, który popiera ża” 
dania rewizjonistyczne faszystów niż 
mieckich, który błogosławi dziś ame 
rykańskich naśladowców Hitlera, te- 
go samego Watykanu, który byl 
zawsze Í jest dziś wrogiem narodu 
polskiego. 

W ten sposób biskupi polscy sta- 
neli w tej najżywotniejszej i naj- 
ważniejszej dla Polski, dla całej ludz 


LO 


kości sprawie — po stronie śmiertel 
nych wrogów narodu z>olskiego j 
wszystkich narodów świata — stwier 


dza, z mocą przewodniczący Polskie- 
go Komiteto Obrnńców Pakojn 


Reakcyjna część kleru, 
świadkowie Jehowy i bada- 
cze pisma świętego działają 
w interesie amerykańskich 

podżegaczy wojennych 

Wspaniałe rezultaty kampanii pod 
pisowej osiągnięte zostały w walce | 
z wrogami pokoju, z niedobitkami | 
reskcji rodzimej i agenturami podżeę | 
gaczy wojennych. Dywersyjna działal 
ność agentur imperializmu 'sygnalie 
zowana była z różnych województw. 
Zmamienne jest, że wróg skoreen* 
trował swe wysiłki na odcinku wiej- 
skim, zwłaszcza na terenach zacofa | 
nych, a z konieczności zujął postawę 
kapitulancką w ośrodkach miejskich, | 
pozostających pod wpływem wysoko | 
uświadomionej klasy robotniczej, 
jakkolwiek i tu nie brax było prób 
penetracji wrogiej propagandy. 

Szeptana propaganda wroga ucie- 
kała się do najbardzej bzdurnych 
argumentów, ponurych proroctw, cu- 
dów i tp. W niektórych miejscowo: | 
ściach wróg kolportował anonimowe | 
ułotki i próbowsł gdzieniegdzie ter- 
roryvzować „trójki“. 

W kampanii podpisowej ujawniła 
się dywersyjna, wroga działalność 
sekty t. zw. „badaczy pisma święte- 
ga" oraz „Świadków Jehowy“ ] 
którzy mimo, że stanowią znikomą | 
garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst | 
kich województwach w interesie ame | 
rykańskich podżegaczy wojennych | 
swą propagandę przeciwko akcji pod'j 
pisowej, 

Jednolita postawa narodu polskie- 
go rozbiła wszelkie próby wrogiej 
działalności przeciwko akcji podpiso- 
wej. Osiemnaście milionów Polaków 
i Polek własnym podpisem poparło 
żądanie bezwarunkowego zakazu bro | 
ni atomowej. 

Przeciw temu żadaniu stanęła gar 
stka wyrzutków narodu polskiego. 
Liczba wypadków odmowy podpistt 
na terenie całego kraju wynosi 
193.901. 

Kto są ci ludzie, ktorzy przeciwsia 
wili się woli i interesom narodu? Sa 
to nieliczne jednostki, działające na 
rozkaz podziemia i agentów imperia 
lizmu, garstka wyzyskiwaczy i Spe- 
kulantów, biskupi katoliccy i czcicie 
le Jehowy. Stanęli oni poza obrębem 
narodu, który chce pokoju, (zynem 
tym nie uzyskali niczego prócz pū- 
wszechnej pogardy, pozostając całko 


wicie odosobnionymi w opinii pu- 
blicznej. 
Walczymy dalej 
Mówca wskazuje, że rezultaty 


kampanii podpisowej w Polsce ozna” 
czają wielkie zwycięstwo naszego na 
rodu. Obecnie powstaje pytanie: 20 
mamy czynić dalej? Na pytanie lo 
odpowiadamy: walczymy dalej! | 

Potężna śieć Komitetów Obrońców 


Pokoju będzie utrzymana i ubnjo- 
wiona. Będzie to stały instrument 
dalszego uaktywnienia politycznego 


wszystkich warstw narodu. Również 
„trójki“ pozostaną nadal aktywne w 
utrzymywaniu bezpośredniego kon- 
taktu z milionami polskich obroficów 
pokoju. Ocena rezultatów kampanii | 
podpisowej przeniesiona będzie do | 
świadomości każdego obywatela, kta 
ry zapozna się też z dalszymi zada- 
niami walki o pokój. Przygotowania 
do Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju powiążą z ideą tego Kon 


| 
i przyczynić się do klęski 
czy wojennych. barbarzyńców i zbra 


gresu uujszersze masy narodu pol- 
skiego. Kongres zapowiedziany na 
październik br. będzie wiełkim wyda- 
rzeniem o międzynarodowym znać 
niu. Dokona on bilansu walki świa- 
towego frontu pokoju i nakreśli dal- 
sze perspektywy rozwoju ruchu po” 
koji. i 


| września — Polski 


Koagres Pokoju 

L września br.. w rocznicę napasti 
faszystowskich Niemiec na Polskę, 
edbędzie się ogólnonarodowy Polski 
Kongres Pokoju, W akcji przygoto- 
wawczej do tegu Kongresu ezmĄ 
udział dziesiątki tysięcy Komitetów 
Obrońców Pokoju i wszystkie masa: 
we Organizacje. ŻZaktywizujemy w 
tej kampanii nowe zastępy bojowni- 
ków pokoju ludzj wszystkich 
warstw. 

Naród połski nie pożałuje wysiłku, 


aby wzmocnić światowy obóz pokoju 
podżega- 


dniarzy imperialistycznych. 

Naród polski nie będzie szczędził 
pracy nad rozwojem sił gospodar: 
czych swego kraju 1 obronności. 

Naród polski będzie nieubłagany 
w stosunku do wewnętrznych agen= 
tów podżegaczy wojennych, do wro- 
gów swej ojczyzny, do rozbijaczy 
jedności nusodu w walce o pokój. 

Naród polski będzie pogłębiał swój 
wkład w walkę światowego obozu 
pokoju i będzie wzmacniał swoją wie 
czystą- przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granic į naszej suwerenno* 
ści, z wiełkim krajem  socjalistycz- 
nym, który postawił przed sobą hi- 
stofyczne zadanie uwolnienia ludz- 
kości od niszczycielskich wojen. 

Niech żyje jedność narodu polskie 
go w walce o pokój! 

Niech żyje Światowy obóz pokoju! 

Niech żyje Związek  Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich — twier- 
dza światowego frontu pokoju! 

Niech żyje Wielki Stalin — Wódz 
i Chorąży pokoju między narodami! 

Niech żyje Pierwszy Bojownik Po 
koju w Polsce — Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, obywatel Bolesław Bierut! 
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Doniosła rola nauczyciela-Wychowawcy 
w walce o przebudowę Świata 


Zakończenie przemówienia Prezydenta RP 
lowarzysza Bolesława Bieruta 


(Dalszy ciąg ze str, 1-€j) 


Od :. ralcży, 
wykorz.sić z 
psychi ludzkiej ponury | śree 


niowiecznych przesądów oraz bak- 
eyle zatruwajacych życie Sp ne 
wypaczeń okresu kapitalistycznego, 
grabieże instynktów zwyrodnie 
nia faszystowskiego, któ "-rezen 
tuje dziś obóz imner'*'= =, obóz 
podżegaczy wojennych, ideologów 
bomby atomowej i masowych mor- 
'erstw, zbrodniarzy  zrżuca'*cych 


skrycie na uprawne pola stonke 
zietnn "rzaną, proma' rów dywer- 
sji i szkodnietwa w skali jatt- 


wej. 

Zbrodniczy obóz tmperialistów Í 
podżegaczy wojennych zmierza szyb 
ko ku własnej nieuchronnej zagia- 
dzie. choć usiłuje jeszcze kłaść się 
tamą w poprzek postępowemu roz- 
woajowi życia, Jednakże twórczy, po 
|jstępowy kierunek dążeń  społecz- 
nych zawsze od początku dziejów 
iorował sobie drogę zwycięstw w 
walee klasowej — takie jest nieod 
parte prawo rozwoju społecznego. 
Stary ustrój nigdy nie schodzi) ze 
sceny uziejowej bez walki na 
śmierć i życie. O tym musimy pa= 
miętać nieustannie budując nowy 
gmach życia wolnego od grabieży, 
zbrodni i fałszu. Nauczyciel w Pol- 
sce Ludowej jest współtwórcą Pla- 
nu 6-letniego i wychowuje tych, któ 
rzy będą realizowali jeszcze ambit- 
niejsze, jeszcze piękniejsze dalsze 
płany. 

Jakież stąd wynikają zadania. wy 
chowawcze? 

Oto te, że równocześnie z wpaja- 
niem wiedzy, musimy wszczepiąć w 
serca młodego pokolenia szlachetne, 
postępowe uczucia społeczne i har- 
tować w nich gotowość dó walki ze 
zwyrodniałymi zakusami wsteczni- 
«twa. Nanczyciel-wychowawea mu- 
si sam czuć się bojownikiem spra- 
wy ludowej i krzewić wśród swych 
wychowanków ofiarność bojową w 
walce o socjalizm, w walce o postę 
powe sprawiedliwe ideały społecz- 
ne. Nie szczędźcie wysiłków, aby 
wytworzyć wśród swych uczniów 
atmosferę najgłębszego ku wam za 
ufania, jest te jeden z podstawo- 
wych warunków powodzenia w wa 
szej pracy. Osiaągniecie to, jeśli wa 
si wychowankowie poczują, że je- 
steście nie tylko ich zwierzehnika- 
mi, ale i przyjaciółmi, nie tylko wy 
kładowcami. ale i doradcami, jeśli 
czuć będą, że pod waszym prze- 
wodnictwem znaleźli drogę pozná- 


nia i Uurzeczywistnienia wielkich 
idei społecznych, ku którym zawsze 
dają się porwać strca młodzieńcze 
nie zatrute jeszcze instynktami chci 
wości czy upodlenia. 


Cóż jest gwarancją. Że wasza pra 
ca wychowawcza, wasze zadania do 
niosłe f piękne ale bynajmniej nie 
łstwe rozwijać się będa w sposób 
przynoszący pomyślne wyniki Pol- 
sce Ludowej i wewnętrzne poczu= 
cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
ce do czynu? Może to zapewnić (tyl 
ko wasz dalszy rożwój umysłowy i 
społeczny, nieustanny wasz wysiłek 
ku podnoszeniu swej wiedzy Í 
swych kwalifikacji. Zawód nauczy- 
ciela - wychowawcy wymaga wys0- 
kiej wiedzy teoretycznej i hartu, 
który człowiek zdobywa w procesie 
doświadczenia życiowego. w proce- 
sie walki z trudnościami i przeszko 
dami Zdobyliście najniezbędniejsze 
przygotowanie teoretyczne — ważne 
osiągniecie, które jednakże winniś- 
cie traktować jako pierwszy sto- 
pień na drodze do zdobycia właści- 
wych kwalifikacją zawodowych. W 
zetknięciu się i obcowaniu ze, stary 
mi. doświadczonymi już kolegami, 
będziecie zdobywali praktyczne 
wskazówki, pomocne w pracy. Ałe 
im więcej wysiłku włożycie w dal- 
sze studia, w pracę samokształce- 
niową i zwłaszcza w. przyswojenie 
sobie najnowszej wiedzy społecznej, 
którą daje nauka marksi»yi-leni- 
nizmu — tym łatwiejsza, tym sku- 
teczniejsza, tym bardziej wartościo- 
wa stanie się wasza praca wycho- 
wawcza i społeczna. Nie szczędźcie 
zatem czasu i wysiłku w kierunku 
pogłębienia swej wiedzy i swego do 
świadczenia. Wiedzcie o tym, że na 
was liczy kraj, że ceni waszą pracę 
i wierzy, że nie zawiedziecie jego 
nadziei i zaufania, 

Życzę wam wszystkim I waszym 
kolegom, którzy wraz z wami ukoń- 
czyli obecnie studia pedagogiczne 
-— powodzenia w waszej pracy. Pra 
ea ta wypełniać będzie jedno z naj 
ważniejszych zadań w kształtowa- 
niu nowego człowieka. w realizówa 
niu wielkiego 6-letniego Planu bu- 
downictwa socjalistycznego. rozpo- 
czętego w roku bieżącym, Praca wa 
sza wzmocni i pomnoży wspólny 
wysiłek całego narodu w twęorzenim 
lepszej i szczęśliwszej przyszłości, 
zapewni Ojczyźnie naszej rozkwit I 
wielkość, stanie się nieocenionym 
wkładem w dzieło pokoju i w dzie» 
ło ostatecznego zwycięstwa socjaliz= 
mu. 


akaż to neutralność? 


RANCUSKI -reakcyjny dzien- 
nik „LE MONDE” stwierdzil: 
„Nie można zaprzeczyć, że zbiera- 
nie podpisów pod Apelem Szłok- 
holmskim odbywa się w Polsce z 
zapałem i że pewna część księży 
zgodziła się wziąć w nim udział. 
Natomiast Episkopat zachował po 
sławę ścisłej neutralności. Żaden 
biskup nie podpisał Apelu". 
Twierdzenia „Le Monde' -są <zę 
ściowo słuszne i częściowo nie- 
słuszne. Prawdą jest, że podpisy- 
wanie Apelu Sztokholmskiego od- 
bywało się u nas w atmosferze za 


pału i entuzjazmu. Nieprawdą na- 
tomiast jest, że tylko pewna część 
księży wzięła udział w podpisy- 
waniu i zbieraniu podpisów i nie- 
prawdą jest, że Episkopat zajął 


stanowisko „Ścisłej neutralności“ 
w tej akcji. 
Ape! Sztokholmski podpisała 


OGROMNA WIĘKSZOŚĆ księży. 
Stanowisko tych duchownych sfo 
malowali ksiądz Świderski z Za- 
gor, powiat Konin: „Nie może być 
żadnego parafianina, który nie zła 
żyłhy podpisu, Fen, kto nie złoży 
podpisu, mie jest Polakiem. Ja 


Młodzież chce być wychowywana 


w duchu pokoju 


Powszechnie oburzenie wywołał fakr, 
że znalazla się nieliczna zresztą część 
úe podpisała Apelu 
demonstrując w ten 
é wobce akrecji w 
do tej grupy, 
tórzy katecheci, 
księży. k 


SA która 
Sztokkolinskięgo, 


sposób LAN 004 w? 


obronie pokaju. X 
smy, me 
np, wśród 
admówiu 


? 
chetów, którzy złóżen 
pisu pod Aqelem,  znalęzł się ksiądz | 
Ziemiński, wykłudający w szkole pod- 
$tawówej Nr 99 ua- Binłołęckicj, Ks, 
Ziemiński odmowę motywował 
dość czesto spotykauym wykrętem, O. 
świadczył on mianowicie „tró , któ 
ra do wiego brzybyła, że akcja zbiera | 
mą podpisów jnst „akcję polityczną" 
a jemu jako księdzu do polityki nie 


ali | 
JĄ 


sw i 


e“ 


jul ks. Wypych, wykładający w) 
szkolach podstawowych Nr 128, 150 if 
106 


znajdujących się również na Bia | 
kiej ukże en odmówi katego- 
yczuie podpisu mimo, że przedstawi- 
ciele komitetu pokoju wyjasmili mu, iż 
cała akcja ma charakter ogólnona= 
rodowy, 
„Bztaudar Mlodych* — pismo ZMP 
— podaje dwa inne przykłady: 
Ksiądz Witolda Biały, prefekt 
Państwowego Licetm Pedagogiczne 
go w Pułtusku, odmowił podpisu 
pod Apelem Sztokholmskim. Ksiądz 
prefekt Biały nie chciał nawet wy 
jaśnić młodzieży swego postępowa 
mia, uzasadniając to tym, że spra. 
wa tą nie ma żadnego związku Z 
'eligią i moralnością (!) 
Ksiądz prefekt w Gimnazjum Ogól 
jokształczcym w Śkarzysku  Tów- 
nież odmówił podpisu pod Apelem 


Pokoju, mimo, iż zwracały się do 
niego dwitsrotnie „trójsi* agitato 
. rów 


Nie są to wypadki OdosoDnione, 

Komentując te fakty „Sztandar 
Młodych" pisze: 

Ratecheci, którzy odmówili pod, 
pisu pod Apelem Sztokholmskim, a 


często też wykorzystywali swój att | 


torytet duszpasterza 1 wychowawcy 
dla stawiania młodzieży przeciw 
własnejnn narodowi, zawiedkń zaufa 
nie Państwa Ludowego i Demokra, 
rycznej Młodziezy POIKE). 

Dziesiątki tysięcy młodzieży pol- 
skiej są czynnymi agitatorami po, 
koju, miliony podpisały Apel, rysią 
c> młodzieży szkolnej utworzyło ze 
swymi wychowawcami szkolne Xo- 
mitety Obrońców Pokoju, W komi 
tetąch tych aktywnie pracowali 
tówńmież i niektórzy katecheci, 1 
tak na przykład w skłąd szkolnego 
Komitetu Obrońców Pokoju przy 
Liceum Ogóluokształcącym w Słup 
sku wszedł ksiądz prefekt Jam Bień 
kowski, który pierwszy złożył swój 
podpis pod Apelem, 

Młode pokolenie Polski Ludowej 
uodpisywało Apel w pełnej świado 
mości, że bróni w ten sposóh swo, 
ich  najżywotniejszych interesów, 
swojej pracy, nauki i odpoczynkn, 
swoich perspektyw jutra, I dlatego 
stanowisko tych katechetów, któ- 
czy nie podpisali Apelu przyjęto la 
ko stanowisko przeciw młodzieży {í 
iej przyszłości, 

Młodzież polska nie chce, apy 
wychowywali ją ludzie, stający po 
stronie tych, którzy chcieliby 
zńiszczyć cały nasz dorobek, 

Stanowisko to podziela cała patrio. 
tyczna opinia polsku, Chcemy, by sx 
sze młodzież wychowywana była w 
duchu umiłownnia Polski Ludowej, w 
duchu walki o pokój, który leży w 
najżywotnicjszym interesie , iiaszęgo 
kraju. 


sam, jako ksiądz, walczę o pokój 
i złożę podpis. Ks, Teodor Moc 
z gminy Strzybnica woj. śląskie, 
oświadczył, dziękując za wybór 
do gminnego komitetu obrońeńw 
pokoju- „Nie chcemy nowych spu 
słoszeń i wojny. Sprawa pokoju 
jest nam wszystkim droga, dlate- 
go też hędziemy wszyscy dążyć 4 
jego zabezpieczea” A 
Stanowisko Episkopatu nato- 
miast było wręcz przeciwstawne 
stanowisku tych księży i sianowi- 
sku całego narodu polskiego. Nie 


ma ono jednak nic wspólnego ze % 


„ścisłą neutralnością. Odmowa 
podpisania Apelu Sztokholmskieqo 
była nie neutralnością, lecz zia- 
łaniem na rzecz podźegaczy wojen 
nych, na rzecz wrogów pokoju. 
Biskup Klepacz wyraźnie wystąpił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny” w stosunku do rządu, któ- 
ry pierwszy użyje broni atomo- 
wej. Jakaż to neutralność, która 
broni zbrodniarzy wojennych? 


Dostojnicy Kościoła w Polsce 
odmową podpisu naruszyli pora= 
zamienie z 14 kwietnia br, Prze- 
ciwstawili się wysiłkom całego 
narodu zmierzającym do utrwala- 
nia pokoju. A przecież poparcie 
Apelu Sztekholmskiego było ich 
kardynalnym obowiązkiem jako 
Polaków i jako ludzi, którzy pod= 
pisali umowę z 14 kwietnia. 

Biskupi odmówili i zajęli przez 
to miejsce obok takich ludzi, jak 
arcybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preysing, jeden z głównych 
szowinistów i rewizjonisłów nie- 
mieckich, który też odmówił pode 
pisania Apelu Sztokholmskiego. 


Oczywiste jest, że natchnieniem 
antypatriotycznego, antypołskiego 
>» stanowiska Episkopatu jest WA- 
TYKAN Znajdujemy potwierdze- 
nie fego w jednym z ostatnich ko= 
mentarzy oiicjalnego organu sto- 
licy apostolskiej „Osservatore Ro- 
mano”, Wśród zawiłych omówień 
i prób zagmatwania istoty probie- 
mu, watykański dziennik przyzna- 
je że stanowisko biskupów po- 
krywa Się całkowicie ze stanowi- 
skiem Watykanu, jak wiadomo ści 
śle skojarzonego z  Waszyngło- 
nem. 
Zresztą nie potrzeba potwier- 
dzeń „Osservatore Komano ', by 
zrozumieć, że odmowa biskupów 
polskich, to woda na młyn podźe- 
qaczy wojennych. Tak też ustosnn 
"kowuje się do tego aktu Episko- 
pati naród polski, 
P. M, 


60.000 mieszkanców Łodzi 
wzięło udział w wielkiej zabawie ludowej 
z okazji -lecia „„Giosu Robotniczego . 


Beztrosko i radośnie obchodziła w niedzielę robotnicza Łódź pięcio- 
lecie istnienia swego pisma „Głosu Robotniczego” . W Parku Duds 


wym na Zdrowiu zewomadziły 


się w godzinach popołudniowych kil- 


kudziesięciotysięczne rzesze mieszkańców Łodzi. Liczne atrakcje przy- 
niosły wszystkim miłą i kulturalną rozrywkę. A nad sałością panuje 


dumnie... gołąb pokoju — hasła walki o pokój 


dominow ało na tej 


masowej zabawie j w dekoracjać h, i w tematyce części artystycznej, 


iw rozmowach dzie 
ndział w naszej jubileuszowej 


Przez całe sobotnie popołudnie pa- 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmury 
nad miastem nie zapowiadały bynaj 
mniej pięknej pogody. Wątpliwość 
jednak rozproszył w pewnym stopniu 
komunikat meteorologiczny, zapowia 
dający rozpogodzenie, Na wszelki 
jednak wypadek zamieściliśmy w fa- 
szej gazecie pod programem zabawy 
— komunikat, że w razie niepogody 
zabawa odbędzie się dnia 25 bm. 

Odważnych ani komunikat, ani no” 
chmurne niebo rankiem wczorajsze- 
go dnia nie odstraszyły. Od wczes- 
nych godzim rannych na trybunach 
boiska KS Związkowiec oraz w Par 
ku Ludowym poczęły gromadzić się 
tłumy: łodzian. 


LA . 
Artyści — prasa 

-Aktorzy wbiegli na boisko w szg- 
ku — rzec można — bojowym. Żóltę 
koszulki i białe spodenki, pięknie od 
cinały się od zielonego tła murawy. 
— Brawo artyści! — witała liczni 
'zgromadzona publiczność swoich ulu: 
bieńców. 

Niemniej gorące przyjęcie spotka- 
ło dziennikarzy, występujących zresz 
tą również bojowo. 

Ale już pierwsze chwile meczu 
przekónały publiczność, że za „bot 
jowa postawa“ przygodnych sportów 
ców nie nadażało „tempo“ meczu. 

Gracze potrzebowalł kilku minut, 
aby.. oswoić się z piłką. Kiedy prze 
konali się, że piłka, to nie jeż i nie 
kłuje przystepili odważniej do gry, 
w wyniku czego wkrótce piłka wyla 
dówała po raz pierwszy w bramce 
aktorów. Sytuacje pod fbramkowe do- 
starczyły publiczności wiele emocji. 

Do przerwy wynik brzmiał 3:1 na 


korzyść dziennikarzy. , 
Po przerwie przewagę zdobyli akso 
rży, wbijając dziennikarzom © dwa 


goale, 

W ten sposób mecz zakończył się 
niespodziewanym remisem 3:3. Se- 
dziował ku pełnemu zadowoleniu pu- 


bliezności — prezes kolegium sę- 
dziów LÓZP PN. — ob. Gi 'abowski. 


Loteria książkowa 


Już w czasie, kiedy dziennikarze 
aktorzy grali na boisku, część pu- 
bliczności zaczęła grać... na loterii. 
Przeważnie były to kobiety, nie inte- 
resu jące się „sportem i nie umiejace 
ocenić „poświęcenia”* i „bohaterstwa** 
obydwu drużyn. Po zakończeniu me- 
czt: kioski loteryjne zostały od razu 
oblężone przez tłum chętnych do. wy 
grania książck. Powodzenie loterii 
było wprost niebywałe. Zwiększ aty 
je nęcące wygrane takie, jak np. al- 
umowe wydanie „Pana radensża” i 
„Lalka* Prusa w pięknej płóciennej 


Komunikat 


Dziś 20. VI. br. „godz, 17 
(punktualnie) w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się Ogólnotódzka 
Odprawa Wykładowców, i Prelegen- 
tów, na której wicedyr, Centralnej 
Szkoły PZPR im. J. Marchlew- 
skiego tow. Berler wygłosi referat 
na temat „45 rocznica walk bary- 
Kkadowych w Łodzi w 1905 r“ 

Obecność prelegentów Komitetu 
Łódzkiego, wykładowców ji prele- 
gentów KD obowiązkowa. 


o 


WYDZIAŁ PROPAGANDY. 
OŚWIATY I KULTURY 
KŁ. PZPR. 


siątków tysięcy prostych ludzi, 
zabawie. 


którzy wzięli 


prawie, „Burza“ Iii Erenburga i 
ipne, 

Mos przy ` stoiska 
trwał dopóty, dopóki 
wszystkich książek, 
wygrania. 


Bieg na przełaj 


Na trasie 200 m w biegu na prze- 
łaj biorą udział chłopcy do lat 14. 


ch loteryjnych 
nie wygrano 
jakie były do 


5ciu pierwszych zostało nagrodzo: 
nych książkami. Sa to: Eugeniusz 


Piwoński z kl. VEF szkoły podst. nr 
23, Julian Sykuła z IV klasy, szkoła 
ne 105, Edward Trygier z VI klasy, 
szkoła ur 120, Jerzy Bartoszewicki © 
ki. V, szkoła nr 129 oraz Ryszard 
Matczak z klasy VI, $zkoła nr 75. 


Nad stawem 
Amatorzy tzw, sportu wodnego 
mogli użyć sobie dowGli na kajakach. 
Staw w Parku Ludowym cieszył się 
więc powodzeniem. Przyjemnie było 
wiosłować w takt muzyki, nadawanej 
przez radio. 


. -= 
Imprezy dla dzieci 
Foza. wyścigiem na przełaj dla 
dzieci — zorganizowano dla naszych 
najmlodszych szereg innych rozry 
wek i imprez. Najbardziej atrakcyj: 
nymi s dich były: „wyścig w wort- 
kach“ i „Wy ścig z jajkiem na łyżce" 
śmiechu wśród dorosłych i dzieci by 
łu przy tym co niemiura! 


Festiwal pieśni, 
muzyki i iańca 


kubliezność plynie "ze wszystkich 
swoon w kierunku największego pla- 
'u w parku na Zdrowiu. Od jasnej 
zieleni trawy i drzew, jaskrawo od- 
bijają biało - czerwone trańspa- 
renty, na których widnieja hasła: 
„Głos Robotniczy — to Twoja gaze: 
ta”, „Prasa robotnicza — orężem 
walki o pokój!*. Dwie odległe od sie 
bie estrady — pięknie udekorowane: 
na tle czerwieni, wielka biała „piąt- 
ka" — symbol 5-ej rocznicy istnienia 
naszej gazety. Wielka polana, będa- 
ca terenem lieżnych imprez artysty- 
czrych, gromadzi coraz więcej osób. 

Ojcowie i matki wysoko podnoszą 
na ramionach dzieci, by niczego że 
wspaniałego ludowego widowiska nie 
straciły. 

Zespół CBT na estradzie nr 2 wy- 
konuje pieśni polskie i radzieckie 9- 
raz recytacje poezji. Daleka, przez 
megafony, zainstalowane na połanie 
rozchodzą się słowa aktorów. 

Burzę oklasków wywołuje występ 
taneczny dźieci pracowników Pzeźni 
Miejskiej, Chór mieszany „Ełektro- 
budowy” i tańce baletu świetlicowe- 
go PZPB nr 8 — wzbudzają nieopi- 
sany entuzjazm. 

Artystka Teatru im. Jaracza ad 
Krasiejko śpięwa, przy sawik | 
mencie A, Lustiga — ludowe pieśni 
polskie, po czym gra solo na akor- 
deonie Apolinary Pindras melodie 
ludowe polskie i radzieckie. 

W przerwach przytrywa orkiestra 
wamwajarzy i kolejarzy oraz muzy- 
ka z płyt, nadawana przez megafony: 
Na trawnikach tańczą liczne pary. 
Ze wszystkich stron przybywają 
wciąż nowi ludzie: starzy i młodzi, 
kobiety, dzieci — wszyscy pragną ucz 
cić radością i weselem piatą rocznicę 
swojej gazety. 


— Bo to przecież dzisiaj nasze 


wielkie święto — mtówi Miriaana Bob 
stel, która z dwiema córeczkami przy 
była do parku. Nasze święto, święto 
wszystkich ludzi pracy w Łodzi, ob- 
crodzimy wraz * piątą rocznica na 
szej gazety. Przez ten czas gazeta 
nosza walczyła o pokój, walezyła o 
wykonanie planów produkcyjnych, tę 
pila biurokrację, Ot, najlepszym te: 
ma przykładem jest moja sprawa. 
Przecież nikt inny, jak właśnie „Głos 
kobotnie zy" pomógł mi szybko załat 
wić sprawę w Wydziale „Kwaterum- 
kowyta. — Mąż mój — dodaje po 
chwili pracuje w Zakładach im. 
Stalina. Także tu przybył, by wraz 
z całą robotniczą Łodzią uczęić rocz 
pic} naszej gazety. Został właśnie 
przy tamtej estradzie, by posłuchać 
pieśni...” 

Po godz. 16 na polanę zajeżdzają 
sarochody ciężarowe: przyjechała 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcja Józefa Pawłowskiego oraz 
soliści: A. Winiarska, S. Szynkarssi 
i E. Banaszczyk. 

Ludzi przybywa z 
Ciągnęfi wszystkimi drogami, 
mi. z dziećmi. 2 rodzinami, 
ubawić się na świeżym powietrzu, 
na łonie natury, Śmiech, gwar. Krzy 
żują się powitalne okrzyki. Spotkać 
się nietrudno — wszak bystre oko 
zawsze znajdzis w tłumie znajomą 
twarz, 

Oto jakiś tata otoczony 
„pociechami*. popychając wózek 2 
czwartym, najmałodszym. bohatersko 
przedziera się przez tłum na plac. 
którego dochodzą dźwięczne tony 
muzyki. 

— Serwus, Janek! — zatrzymuje 
gn kolega. — Miałeś dobrego „nosa“ 
żeś tu przyszedł, Powiadam ci 
zabawa doskonała, PSS-y — palce 
lizać, produkcje artystyczne — jed- 
na po drugiej, Orkiestry — aż nogi 
same rwa się do tańca. 

Nasz fata z lekką zazdrością spo- 
glada na kolegę. Ba. łatwo mówić o 
tańeu, gdy się z narzeczoną, tak jak 
on. idzie na-zabawę. Co innego, gay 
Się jest ojcem czworga dzieci Ale 
o czym ta teraz mówią przez 
— O walce o pokój. o Za DRWAL 
pięknej. szczęśliwej przyszłości dla 
młodego pokolenia. dla dzieci. 

— Dzieci to przyszłość naszego Kra 


każdą minutą 
alejxa 
— żeby 


trzema 


| mików. 


| 


ju — mm) głośnik, a nasz tata 5p9 
sjąda ż dumą na swoje pociechy 
Niech tsm inni sobie tańczą, a on dzi 
siąj zafunduje dzieciom lody, kupi 
im losy na loterię książkową. pokaże 
wystepy świetlie dziecięcych, Rażno 
przepycha sie do estrady. gdzie mali 
tancerze z PZPR nr. 8 tańczą síar. 
czystego oberka, Już ginie nam z 0- 


czu. 


e 
parku na świeżej mu= 
Orkiestra 
pa ucha. 
się w pary i 
radia. pa- 
walczy= 


Po środku 
rawię tańicza setki par. 
tramwajatzy przygryw a 
Młodzi arzy ujmują s 
wywijają. Że aż się oczy 
trzeć. Oberki, po tanga: 
K — bez odpoczynku 
šadu zmęczenia na roześmianych 
twarzach. które mocne słońce malu- 
je na kolor czerwony i brazowy. Or 


S 


kiestra dłnie w trąby ile s/ł 

— Ho. ho, nasi tramważadrze, ta 
chłopy na schwał — padają słówa 
pełne uznania. 

— Ale zabawa! Ale uciecha! Niech 


nam „Głos”* żyje sfo lat, że swoim 
czytelnikom taka zgotował przyjem 
ność! — wała tow. Szczepański. 
senz z PZPB im. Marchlewskiego 
awno już się tak nie ubawiłam, 
jak dziś. 

Opodal grona tańczących biwaku 
ja zwolennicy odpoczynku i tak zwa 


nego „rożprostowania kości" Zie: 
mia, mimo sobbtniego deszczu, su- 
cha. nagrzana. trawa pachnie, pach 


Ach. jak miło! Nie czuć 
słychać łoskotu fabr; 
jak to przyjemnie odpocząć po cała 
tygodniowej pracy! 
— Żeby tak częściej organizować 
takie zabawy! słychać głosy 
wśród bawiących sie i wśród adpó- 
czywajadcych na murawie. 
> * * 


a, 
dymu. -nie 


A 


Na estradzie występuje para 
On w eylindrze, marynarce 
w kratkę — wytworny „Antek. 
Ona niška, gruba jak beczka. Widzo 
w ie paktanaip się ze śmiechu, Śmie 
je się para arszych „ludzi, stożą4- 
żych opodal nas. To ob. Dominiak, 
pracownik PKP z żoną, 
— To jęst naprawdę doskonały po 
mysł — mówi ob. Dominiak. — Za= 
bawa połaczona z występami zespo- 


Nie widać ani | 


słu | 


łów świetlice h, ż wys 


owy tęparmi ar 
tystów, 


— Człowiek zawsze ma czaś 
isć do świetlicy i do teatru. a tutaj 
przęjemne ż pożytecznym, Napa- 


tańce, nasłucha śpiewu 
— dódaje ob, Dominiakowa. 
g, słucham i co tu dużo mó 


trzy się na 
muzyki 
Patrz 
Patrz: 


wić. jestem wzruszona, Czy kto 
przed wojną pomyślał o takich roz 
tywkach dla judzi pracy! 
* + 4 z 4 

Opery „Balika“ słuchało z zapar- 
tym oddechem cilkadeiesiąt tysiecy 
ludzi, Wokół entradyi — stne morze 
słów. Tuż przy estradzie stąruszka 
— lat powyżej 60-ciu. Słucha jak u- 
rzęczonaś. Na pewno nie była nigdy 


Na pewna dawna robotni 
głowie chusteczka, twarz 
siecią zmarszczek, A z oczu 
toczą się powolu 
Jaka kna Mmuży! 


Aprowizacia dopisała 


W. OPETZE, 
ca — na 
poorana 


sia 


Ruchome punkty odżywcze na samo | 


chódach MAD i PSS zapewniają wszy 
napoje, bułki z kiełba 
Beztroska radość 

napojów 


atkim sładycze, 


są. owote, papierosy. 


i abfitość żywności i towa 


rzyszą S-Cioleciu naszej gazety. 


Żywa gazetka „Głosu 


Robotniczego” 
A oto — gdy zabawa osiąga swój 


na estradzie 
„yton gazetka" 


punkt 
ckalnortowana” 
` 


kulminacyjny 
jest 


f 


„Głosu Robotniczego“. Artyści teatru 
im. Jaracza — Ewa Krasicjko, Jerzy 
Ćwikliński, Zofia Perczyńska oraz A. 
astig — wypełniają szpalty naszej 
gazetki *. 

Park Ludowy 
go powodzenia, jak w roku bieżącyra 


nie miał nigdy takie- 
Pa wielkim Festynic Pokoju — pięcio: 
lecie „Głosu Robotniczego“ obchodzone 
rudożnie i wesoło przez jego czytelni: 
ków i sympatyków — stało się okazją 
do beztroskiej zabawy dla mas pracują 


cych naszego miasta, 


Po godzinie 21-film 


Liczni amatotzy filmu, gdy się ściem 
anilo, znaleźli i dla siebie godziwą rez 
rywkę. Pad gołym nichem wyświetlano 


film czeski, wesołą komedię pt. „Pan 


Nowak”, poprzedzone dodatkiem: „Po 
kój zwycięży wojnę”, 
* < * 
Wesoło i radośnie obchodziło pię 


ciołecie swej gazety nasze miasto, Była 
ta 
lat osiągnięć klasy robotniczej Łodzi ł 
ciu łat walki 


bowiem równocześnie rocznica 5-ciu 


jej awangardy — Partii, 5- 
planów 
wal 


o wykonanie i przekroczenie 


produkcyjnych, Sciu lat niengiętej 


ki m pokój, o zbudowanie podstaw só 


rializmu. ., 


Lotnictwo w służbie pokoju 


Święto lotnictwa polskiego obchodzone będzie 
w tym roku uroczyście w dniu 23 sięrpnia 


WARSZAWA (PAP, Rozkazem 
Ministra Obrony Narodowej, Mar- 
szałka Polski Konstantego Rokus= 
sówskiego, święto lotnictwa w roku 
bieżącym ustalone zostalo na dzien 
23 sierpnia. Jest to dzień, w któ- 
rym w okresie wojny odrodzone iot 
nictwa polskie po raz pierwszy we 


szło do akcji bojowej u boku lotni- 
ciwa Związku Radzieckiego. 

Święto lotnictwa 6rganizowane w 
roku bieżącym pod hasłem „Lotni- 
ctwo polskie w służbie i obranie po 
koju“ stanie się dniem zacieśnienia 
wspólpracy pomiędzy wszystkimi ro 
dzajami lotnictwa polskiego i szere 
kimi masami pracującymi. 


Czerpiąc wzory z pracy radzieckich zkiązków zawodowych 


włókniarze polscy zrealiziiją zadania 


postawione przed nimi w Planie 6-ietnim 
Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Wiókniarzy 


(Dalszy ciąg ze str. 


działów Związku 
rad zakładowych, 
wnież wystąpień Aralcża akc 
Jake szczególnie cenną należy põ- 
traktować wypowiedź tow. Stanisłą 


1-ej) 


i poszezególnyć! 
Nie brak było ró- 


wy Urbahiczyk z Bielska. której dele 


p|gaci urządzili- długotrwałą owację. 


SZKOLENIE ZAWODOWE, 
KADRY 
Wachlarz zagadnień 


podczas wczorajszej dyskusji był 


Delegacja absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 


u Prezydenta Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, (PAP) — Dnia 18 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej — Bolesław Bierut, wraz z 
członkami Rady Państwa, podejme- 
wał w salach Rady Państwa absol- 
wentów państwowych liceów peda 
gogicznych. 

W przyjęciu uczestniczyli również 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 

Witając zebranych, Prezydent RP 
wygłosił przemówienie. (Tekst prze 


mówienia podaliśmy na str. 1-ej 
„OGłosu*), 
W imieniu młodych nauczycieli i 


wychowawców szkół podstawowych 
odpowiedziała na słowa Prezydenta 
absolwentka Państwowego Liceum 
Pedagogicznego z Zawiercia — Danu 
ta Figiel, 


Po przemówieniach, w serdecznej 
atmosferze odbylo się przyjęcie w 
salach Rady Państwa. 


poruszanych . 


| 


bardzo szeroki, dyskutanci nawiązy 
wali w swych wypowiedziach do u- 
chwal ITI i IV Piehum'KC PZPR i 
III oraz IV Plenum CRZZ. "Tow. 
Kwaśniak PZPB im. I Dywizji 
mówił o złym systemie szkolenią tka 
czy i prządek na swoich zakładach, 
gdzie wysuwa się uczniów na samo- 


rA 


dzielnych tkaczy oraz pomagaczki 
na prządki, nie zapewniając im ża- 
dnej opieki ze strony starszych tka- 
czy, skutkiem czego 60 proc. pracow 
ników załogi jest faktycznie niedo 
szkolonych i nie wyrabia swych baz 
produkcyjnych, Ogniwa związkowe 
w fabryce nie zwracają dotąd zupeł 
nie uwagi na sprawę kadr, a prze- 
cież.sprawa ta staje się obecnie nie- 
zwykle paląca w świetle uchwał IV 
Plenum. 


Tow. 


Stanisława Urbańczyk z 


Bielska mówi o złej polityce kadr 
w PZPW im. Pawła. Findera w Biel 
sku, gdzie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarczych i podwoó- 
rzowych, zamiast szkolić ich na do- 
brych tkaczy, Tow. Urbańczyk mó- 
wi również o niedostatecznym wy= 
suwaniu kobiet na wyższe stanowi- 
ska na terenie zakładów włókienni* 
czych Bielska, gdzie daje się jeszcze 
zauważyć brak zaufania do kadr ko 
biecych i niczym nieuzasadnione lek 
ceważenie „majstrów w spódnicy”. 


poświęciji towarzy= 
sprawom socjalnym. 

W dyskusji poruszono poza tym 
wiele innych istotnych zagadnień, 
dotyczących działalności Związku, 
Dziś, w trzecim dniu obra dysku 
sia toczyć się będzie w dalszym cią 
eu. 


Wiele uwagi 
sze dyskutanci 
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Watykan przeciw pokojowi 


Akcja obrony pokoju załacza coraz 
szersze kręgi. Zdecydowanie wystą- 
piło po stronie pokoju 800 milionów 
ludności krajów socjalizmu i demo- 
kracji ludowej. Olbrzymie masy ro- 
botnicze i pracownicze krajów kapi- 
talistycznych dają dowód swej nieu- 
stępliwej woli pokoju, podpisując 
Apel Sztokko!mski. 


Po drugiej stronie sioi stolica im- 
perfalizmu amerykańskiego wraz ze 
szłahem swych kapitalistycznych lo- 
‘Kai. Ale stoi także i stolica.» waty- 
kańska. 


Przypomnijmy sobie — aby zrozu- 
mieć dzisiejsze stanowisko Watyka- 
nu — jego zachowanie się podczas 
wojny z hitleryzmem. Czy Watykan 
jednym choćby słowem potępił mord, 
rozpętany przez brunatny, bestialski 
faszyzm hiilerowski? Niel Za to w 
październiku 1999 roku, w encyklice 
„Summi pontificatus“ określił najazd 
hitlerowski jako „walkę interesów o 
sprawiedliwy podział bogactw, który 

mi Bóg obdarzył ludzkość”, W półto 
ra roku później papież błógosławił 
naród włoski, „któremu przypadła 
przewidziana przez opątrzność wielka 
boska misja” — mianowicie udział w 
wojnie z ZSRR. A kancelaria papie- 
ska śle instrukcje do swych podwład 
nych. wzywając do poparcia militar- 
nej kampenii przeciw Związkowi Ra- 


dzieckiemu, „nie tylko biernie, ale i|Wałyskanu i wladców Ameryki. 


czynnie”. Jeszcze później, w chwili 
przejściowego powodzenia hiilerow= 


tym samym jednak roku w lecie 
Pius XII Rd do Rzymu kardy- 


skiego. w orędziu wigiłijnym, 1942 ra | nałów Europy i Ameryki dla omówie 


ku, Watykan głosił: 


sunków społecznych, 
wojnę i pragnął jej”. 

Później. gdy faszystowskie ko- 
umriy pancerne 


gady pod Stalingradem odwróciła się| 


karta — Wafykan wszystkie wysiłki ujawniła się rola Watykanu, 


kieruje na uratowanie Niemców od 


ostatecznej zagłady. 


Po wojnie i po rozfkomieniu impe- | imperialistycznego 
rializmu hitlerowskiego Watykan od | skiego 
daje wszystkie rozporządzatne środ-|przy pomccy prasy, 


„Kto głębiej się | nia 
gnął wzrokiem ducha w dziedzinę. sło|ciw postępowym siłom pokoju, 
ten przeczuwał|ciw basłionęm pokoju — ZSRR i kra- 


poczęły trzeszczeć, | ganizatorom 


„Planu X”, planu dywersji prze- 


prze- 
jom demokiacji ludowej. 


W szeregu procesów przeciwko or 
„dywersyjnej roboty na 
terenie krajów demokracji ludowej 
jasn 


inspiretora zdrady. 


Jednocześnie każde zdemaskowanie 

agenta walykań- 
rało wściekłe ataki 
radia, czy listów 


wywoływ 


ki na usługi innego imperializmu. na |papieskich it biskupich przeciw tym; 


usługi imperializmu amerykańskiego. którzy 
Ręka w reke z wyw iadem amerykań | było 
skim pracują różne instytucje wywiad | kardynała Mindszenty ego. Tak 


przyłapali złoczyńców. Tak 
podczas procesu węgierskiego 
była 


du watykańskiego. Organizacje typu podczas szeregu innych procesów, w 


„Pro Russia“, 
wywiadowców Watykanu”, 
grupy jezuitów, 


dyspozycji 


„szkoły cywilnych |których ujawniała się rola Watyka- 
specjalne |nu i 

kształconych w Sszłu | proces 
ce szpiegostwa i dywersji stają do | obnażył związki. 
waszyngtońskich wyko-| Czechosłowacji a Watykanem. 


jego wywiadowców,  Ostatiio 

zdrajców w Czechosłowacji 
pomiędzy wragami 
Po- 


nawców woli Walł-Streel. Początko-|przednio proces 10 czeskich duchow* 
wa istnieje tylko tajna — zawartaj rych wykazał że byli oni zdrajcami, 


w r. 1948 — umowa 


w 


o współpracy | organizatorami 


dywersji, sabotażu 1 
szpiegami. Oczywistym jest udział w 


.| tej zmowie owych „S 


londyńskich emigrantów. 


pecjainie szko? 
ionych* agentów. 4 


Na forum politycznym stolica pa- 
pieska poparła bez reszty nie tylo 
akcję zwaną „planem Marshalla’, ale 
i dalsze próby opanowania Europy 
f świata przez imperialistów amery- 
kańskich, przez amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych. Pakt allantycki 


którego aqresywny charakter jesl 
dla wszystkich oczywisty, otrzymał 
pełną aprobatę Watykanu. W myśl 


porozumienia o pomocy wzajemnej, 
stolica papieska. poprzez kler i parlie 
kafolickie. dopomaga do szerzenia 
władzy dolara i propagandy jedyno 
władztwa Stanów Zjednoczonych. 


Nie sposób nie wspomnieć — ro- 
biąc ten 'pobieżny obrachunek — 0 


stosunku Wałykanu do Polski Cal- 
kowita obojęlność wobec tragedii 


Polski i Polaków podczas wojny nie 
raz jnż była omawiana, nie ma po. 
trzeby jeszcze raz wspominać zna 
nych faktów. - Po wojnie obojętność 
zmieniła się we wrogość. Watykan 
nie uznał władz Polski Ludowej i kon 
serwuje przy sobie „poselstwo kliki 
Zdecydaowa 
nie wystąpił Watykan przeciw grani- 


cy na Odrze i Nysie, Administracja 
watykańska uważa księży polskich 
na ziemiach zachodnich za „tymcza- 
sowych administratorów”, co oburza 
nawet kler katolicki w Polsce, Jeano- 
cześnie szeregiem swoich wystąpień 
wobec Niemców, Watykan podsycał 
niemiecki szowinistyczny nacjonalizm 
i niemiecki rewizjonizm, Czułości, 
świadczone w przemówieniach do na 
cjonalistów niemieckich, zadawały 
bolesne ciosy wierzącym katolikom 
w. Polsce. > 


Nic też więc dziwnego, że tak moż- 

na związawszy się z obozem podże- 
gaczy wojennych: Watykan wysig- 
puje przeciwko obożowi pokoju. wy- 
powiada się przeciwko Apełowi Pn- 
koju, a podlegli mu dostojnicy Ko 
śriora występują otwarcie przeciw 
akcji na rzecz pokoji. 


Każdy dzień rozwijania wąlki naro 
dów o pokój przynosi nowe fakty, pu 
twierdzające wrogość Watykanu wo- 
bec: walki o pokój. We Francji, wa 


Włoszech, w Beigii, Austrii i w in-| żegaczami wojennymi 


działaczy we Włoszech wycofanie się 
z aktywnej walki przeciwko bombie 
atomowej. We Francji biskupi agitu- 
ją przeciw podpisywaniu Apelu Sztok 
holmskiego, a belgijski biskup w 
Verviers, pozazdrościwszy  laurów 
żandarmom Adenauera, posunął się 
w swej goiliwości wobec zbrodniarzy - 
alomowych tak daleko, że podari li- 
stę z podpisami. 

Reka Watykanu w organizowaniu 
sił antypokojowych najwyraźniej wi- 
doczna jest i w Polsce, Któż może u- 
znać za przypadek, że biskupi połscy 
— po powrocie kardynała Sapiehy 7 
Rzymu — zaprzestali grania na zwło- 
ke i jak jeden maż odmówiii podpi- 
sania Apelu, choć poza wszystkimi 
innymi względami, 
ich do tego porozumienie kwietnio- 
we. 

W walce o pokój, w walce prze- 
ciwko podżega czom wojennym zary- 
sowują się wyraźnie pozycje ludzi i 
grup społecznych. Po jednej stronie 
są narody pragnące pokoju. Po dni- 
qiej stronie podźegacze wojenni, ame 
rykańscy imperialiści, Watykan, neo 
jaszyści wszelkich maści i rewizjo- 
niści niemieccy. 

Narody nie ustaną w walce z pod- 
i doprowadzą 


nych krajach biskupi stoją w pierw |tę walkę do zwycięstwa, Nie ustanie 
szych szeregach bojowników przeciw | też w lej walce naród polski, 


ko ruchowi pokoju. Nacisk Watyka- 
nu wymusił na szereau katolickich 


Jan Dabrowski 


zobowiązywało 


Kronika m. 


WAZNIEJSZE TELEFONY: 
Pow. Kom. M. O. 


25 — 
31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 
106 — Pow. Zakł. Ubezp, Wza- 


jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 

— Chacińska, Apteka 

— Apteka „Pod Orłem 
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teł 217. 


GŁOS KUTNOWSEKŁ 


Działo się to przed 45 laty 


Z historii czerwonego Zgierza 


W łódzkim okręgu przemysło- 
wym strajki ekonomiczne i wystą 
pienia robotników łódzkich prze- 
ciw kapitefstom i władzy carskiej, 
znalazły najżywszy oddźwięk w 
Zgierzu. Robotnicy zgierscy na 
wieść o wypadkach. 1905 r, w Ło- 
dzi rozpoczeli kilkudniowy strajk 
powszechny. Podobnie jak w Ło 
dzi tak i w Zgierzu na skutek 
prośby fabrykantów zwiększona 
została ilość policji oraz sprowa 
dzono sotnię kozaków. 

Od stycznia do czerwca 1905 ro- 
ku kilkakrotnie robotnicy porzu- 
cali warsztaty. Kilkakrotnie do- 
chodziło do starć ulicznych mię- 
dzy strajkującymi a policią i woj 
skiem carskim. ` 

W połowie czerwca 1905 roku 
manifestacje robotników  źgier- 
skich przybrały charakter maso- 
wy i objęły nie tylko uświadomio 
nych robotników, ale również li- 
czne rzesze okolicznej ludności 
wiejskiej, pracującej w zgierskich 
fabrykach włókienniczych. Mani 
festacje te i zbrojne wystąpienia 
robotników były odpowiedzią dla 
miejscowych fabrykantów, któ- 
rzy zaczęli zwalniać z pracy naj- 
bardziej aktywnych działaczy 
strajkowych. 

W piątek 16 czerwca 1905 roku 


Nowe bary mleczne 


Ww ośrotikach przemy 


Okręgqdwa Centrala Spółdziel- 
mi Mieczheska - Jdjczarskich w 
Łodzi uruchomiła w Łowiczu, 
Skierniewicach i Koluszkach no 
wę bary mleczne. Placówki 
cieszą się duża frekwencją lud 
ności rebotniczej i młodzieży 


4 
ie 


słowych województwa 


szkolnej. Ogółem do chwili o- 
becnej otwarto w ośrodkach prze 
mysłowych województwa nasze- 
so 13 barów mlecznych. 
W najbliższym czasie 
barów zostanie podwojona. 


liczba 


Załoga tomsszowskiej elektrawni 


ne pierwszym rmmiejscu 


W ostatnich dniach zebrała się w| 
Zgierzu komisja współzawodnictwa 
pracy lektrpwni zgierskiej, toma- 
szowskiej i piotrkowskiej, celem pod 
liczepia wyników za maj, ostateczne 
go s jjaśnienia ptmktów spofmyci=i 
podsumowania wyników za miesię 
cy br. s 

Po przeliczeniu wyników za m-¢ 
maj okazało się, że zwyciężył mini- 


walnie Zgierz 116,22 punkt. przed 
Tomaszowem. 115,904 Piotrkowem 
103,48; 3 


Deċyzją komisji niektóre punkty 
ustalone regulaminem zostały obniżo 
ne (gdyż były za duże w stosunku 
do innych) i przeliczone od 1. I. 50 
r. tak że punktacja ogólna zmniej- 
Szyła się. 

Po obliczeniu wyników za 5 mie-| 
sięcy br. na czoło tabeli wysunęla | 
się elektrownia tomaszowska, mając | 
568.23 pkt, przed zgierską 563,63 
pkt. i piotrkowską 555,89 pkt. | 

Jak widzimy elektrownię zgierską 
əd leadera dzieli tylko 4.60 pkt. co 
należy z uznaniem podkreślić. gdyż 


Zgierz jest beniaminkiem współra- 
wodnictwa, przystąpiwszy do niego 


dopiero w tym roku, gdy tymczasem 
elektrownie tomaszowska i piotrkow 
ska współzawodniczą ze soba już 
41 rok. 


Po przeliczeniu wyników komisja 
przystąpiła do rozdziału nagród pie- 
ńiężnych, które otrzymali z terenu 
tomaszowskiej elektrowni przodowni 
cy pracy, a mianowicie: Jerzy Knap. 
jan Rękiński.i M adeusz Rogulski. 

MESS ptypofnieśsże Jerzy 
Knap pracując przy legalizacji liczni- 
ków, zobowiązał się wykonać do 
końca roku 200 proc. normy. Na jed 
nym z zebrań przed | Maja podniósł 
swe zobowiązanie 


do 230 proc.jzamiast 


wybuchł strajk we wszystkich 
zgierskich farbiarniach i wykoń- 
czalniach. W kilku fabrykach maj 
strowie Niemcy, zaczęli wymyślać 
robotnikóm, opuszczającym war- 
sztaty i grozić im zwolnieniem z 
pracy. W fabryce „Lorenz i Kru- 
sche“, w Zgierskiej Manufakturze 
Wełnianej, w f-mie „Kurza“ straj 
kuiący robotnicy siłą wyrzucili od 
grażających się majstrów z fa- 
bryk. Fabrykanej przeważnie nie 
pokazywali się na terenie fabry- 
ki. Strajkujacy robotnicy w licz 
bie kilku tysięcy osób zebrali się 
przy ul. Długiej. gdzie wznosili 
okrzyki przeciw wyzyskiwaczom 
i rządowi carśkiemu. Przybyłą 
policję i wojsko demonstranci ob- 
rzucili kamieniami. Dopiero wzmo 
cenione posiłki wojska zdołały roz 
pedzić Hum manifestujących ra- 
botników. 


W fabryce J. Borsta i R Maksa 
strajkujący robotnicy  zwołali 
wiec, na który siła sprowadzili 
obu fabrykantów, którzy przeżór 
nie przyrzekii podwyższyć zarob 
ki robotnikom pracującym w far 
biarni i wykończalni do 5 rubli 
tygodniowo. Podobne żadania wy 
sunęli wszyscy robotniey i po czte 
rech dniach miejscowi kapitaści 
przestraszeni zdecydowaną i ha 
jową postawa zgierskiej klasy ro- 
botniczej i wiadomościami o krwa 
wych zajściach w Łodzi i Warsza- 
wie, uwzględnili żadania robotni 
ków Stracona w ten sposób 
część zysku odbili sobie w inny 
sposób. W tym okresie w wie- 
lu guberniach wybuchła epidemia 
dżumy i cholery. Magistrat zgier 
ski, obawiając się epidemii w 
mieście, postanowił opodatkować 
miejscowych posiadaczy nierucho 
mości, kupców i fabrykantów 
pewną sumą pieniężna, która mia 
ła być przeznaczona na podniesie 
nie stanu sanitarnego miasta. Fa 
brykanci nie sobie nie robili z te- 
go zarządzenia i nie zastosowali 
zadnych środków w celu zlikwi- 
dowania brudów w swoich fabry- 
kach.i oczyszczenia stawów i rze 
ki, zanieczyszczonych przez ście- 
ki fabryczne. 

Po strajku zgierskich robotni- 
ków, wybuchł -Sstrajk. piekarzy, 
którzy cheie Skorzystać z sytu- 
acji i podwyższyć ceny na chleb 
4 bułki. Manewr ten nie udał 


się. gdyż robotnicy natychmiast 
obstawiti piekarnie. w których 
strajkujących piekarzy 


Knap swoje zobowiązanie co mie-| wypiekały chleb kobiety i sprze- 
siąc przekracza, a w maju wyrobił] dawaly go po normalnej cenie 


262 proc. nornty. 


Wypadki w czerwcu 1905 róku 


Przygotowania do akcji 


żniwno - omłotowej w Rawie Mazowieckie! 


W Rawie Mazowieckiej odby 
ia się konierencja przedstawicie 
li partii politycznych, admini 
stracii, instytucji i działaczy spo 
lecznych, przybyłych dla omówie 
nia.zsodnie z uchwala Rady 
Państwa, przygotowań do akcji 
zniwno - omłotowej, 

Rolnictwo w powiecie raw- 


Z biurokratycznej łąki 


Gzy dozorcy nocni 


powinni podpisywać 


dzienne listy obecności ? 


W PZGS Samopomoc Chłopska w 
Łęczycy istnieje od pewnego czas 
zwyczaj, że dozorcy, pilnt 
zynów w nocy, muszą Zg ać 
do biura w ciągu dnis i podpisywać 
listę obecności, Zwyczaj ten jest nić 
życiowy, jeśli chodzi o dozorców, 


su 


tozpoczynających pracę o godz. 24. 
Dozorcy: ci zmuszeni są zgłaszać się 


zamkinie- 


u godz, 1530, tzn. ptezed 
ciemi biura. aby podpisać listę. Wy 
glada to w ten sposób, że dozorca, 
który ogodz. 8 kończy służbę i 
idzie do domu, aby wypocząć po nie 
irzespanej nocy, zmuszony jest zry 
wać się w ciagu dhia, aby zdążyć do 
wara. Jeden z nich ma ponad 2 km. 
z domu do biura. Dodać i zę brze 
ba, że podpis złożony przez pracow 
nika o zodz., 15.80, eale nie daje 


| sękojmi, że stawi się on o godz. 24 


utpa służbie, Pracownicy wysunęli pro 


jekt, aby lista była podpisywana w 
magazynie podczas zmiany, jednakże 
projekt ten został odrzucony przez 
referenta personalnego - PZG8 ob. 
| Władysława Stuńczyku bez umoty- 
wowania tego stanowiska. 

Jest rzeczą jasna, że tego rodza- 
ju ząrządzenie referenta personalne 
yo absolutnie nie gwarantuje dobrej 
pracy nocnego dozorcy. „Stawia się 
on do obowiązków  niewypoczęty z 
powodu konieczności zgłaszania się 
do biura w godzinach 
nych na sen. 


Nie wątpimy, że sprawą ta zalnte | 


resuje się PZGS „Samopomoc Chłop 


skift w Łęczycy. 4 $, 


d JOGOGGOOBOBCAGGNAEGEBAODOBDAODAGAGOORDDADAGACDGOC 
poza o AA 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje 


i czyta 


„SBzćumadar Mżiodych* 


o SA 
DPOODODOTOOSOSCOCOCO GODOOOROOOOODDDODOYDODODDOCOCE 


przeznaczo” 


skim rozwija się pomyślnie, 
Obserwujemy stały wzrost pogła 
wia j wzrosł wydajności z hek 
tara. Bardzo pomyślnie zapawia 
dają się plony w PGR i spółdziel 
niach produkcyjnych, Przyczy- 
niło się do tego stosowanie me 
chaniezniej uprawy i wzrost zu- 
życia nawozów sztucznych, Jak 
kolwiek warunki atmosieryczne 
dla powiatu rawskiego do tego 
czasu nie są sprzyjajace, to jed 
nak susza w niczym nie szkodzi 
zbiorom w omawianych ośrod 
kach, Chłopi okoliczni z zazdro 
Ścia i podziwem palrza się na 
wspaniale wyrośniete żyło, psze 
nicę, jęczmień itp, w PGR=ach 
i spółdzielniach produkcyjnych i 
przekonują się naocznie, iż go- 
spodarka zespołowa jest lepszą 
i wyższą forma gospodarowania. 
niż gospodarka indywidualna. 


s 


Zebrani na konferencji zano- | 


znali się z zadaniami. które stoją 
przed administracją państwowa 
i instytucjami w nadchodzącej 
akcji żniwno - omłotowej. w 
szczególności przed POM-amii, 
SOM-ami i PZGS-ami. Obowią 
zane są one do posiadania na 
składzie nfateriałów  pednych, 


części wymiennych i artyku = 
łów pierwszej potrzeby.  Prze- 
clad parku maszynowego Palie 


stwowvch i Spoldzielczych Ośrod 
ków” Maszvdowych wykazał. że 
„SOM-y mają opracowany plan 
pracy, oparty na przydziale pew 
nej ilosci wiosek, a nie na zapo 
trzebowaniach chłopów, ani na 
umowach z rolnikami 

SOM-y wykazują stały wzrosi 
iiczky maszyn. Kierownictwo pra 
wadzi. OŻYWIONA działalność n- 


w Zgierza nie miały tak ostrej 
rewolucyjnej formy i polityczne 
go znaczenią jak w Łodzi czy War 
szawie. Wykazały jednak miejsco 
wym fabrykantom że minął już 
okres kiedy bezkarnie mogą wy- 
zyskiwać klasę robotniczą, doj- 
rzewajacą do czynu rewolucyjne- 
go. 
ny zgierskiej klasy 


ekonomiczny. Oprócz 


Kilkudniowy strajk powszech į wezbrana 
; f robotniczej | przyniosła w rewolucji paździer- 
miał zresztą nie tylko charakter |nikowej 1917 roku. 


nicy zgierscy protestowali prze- 
ciw uciskowi rządu carskiego, pro 
testowali przeciw stale zwiększa 
jacemu się wyzyskowi klasowemu. 

Dziś, po 45 latach, oceniając 
wystąpienia te, wiemy, że były 
one fragmentem olbrzymiej nara 
stającej fali rewolucyjnej. która 
do ostatnich granie. 


wyzwolenie 


wysunię- |klasie robofniczej. na szóstej czę- 


tych żądań podwyżki płac, robót ścj kuli ziemskiej. 


Michałów wezwał Opiesin 


do współzawodnictwa długofalowego 


Do Okręgowej Mleczarni Spół- 
dzielczej w Zduńskiej Woli na- 
pływ -dzienny mleka wynosi obec 
nie ok. 10.000 litrów, co w porów 
naniu z rokiem poprzednim wy- 
kazuje. około 50 proce. zwyżki. 
Szczególnie wyróżniają się groma 
dy Michałów, Opiesin, Kłady, gmi 
na Zduńska Wola. następnie z 
gminy Wierzchy, Wola Flaszczy- 
na, Pudłów i Branica. Jest na 
dzieja. że i pozostałe gromady pój 
ią w ślad wymienionych. 

Bardzo piękną inicjatywę pow 
zięła gromada Michałów z gminy 


Zduńska Woła, wzywając do 
współzawodnietwa długofalowego 
w dostawie mleka gromadę Opie 
sin z tejże gminy. 

Należało by jeszeze pobudzić rol 
ników do stosowania pomocy są- 
siedzkiej w sprawie kolejnej zwóz 
ki mleka do mleczarni, gdyż więk 
szość mało i średniorolnych chło 
pów nie posiada koni i z tego po- 
wodu nie może odstawiać mleka 
ną czas, 

Adam Szczepański 


Są już rezultaty 
planowego skupu żywca 


Wprowadzany Stopniowo 


w po 
szczególnych grupach 


wojewójze: 


— planowy skup żywca obowiąz: 
iużź obecnie w całym kraju, woi 
wające na porządkowanie rvnk 


mięsnego. Praklyka pierwszego oxi 
su planowego skupu w peła, po 
twierdziła przewidywane  korzyst 
płynące z tej formy obrotu żyween 
zarówno dla szerokich mas hadow 
cow trzody chlewnej jak i dla n- 
spolecznionego aparatu handleweg: 

Chłopi - hodowcy uzyskali 
pianowemu skupowi pewność, że 
tuczniki będą odebrane w  us*ało- 
nym terminie oraz że vapłata bę 
dzie dokonana natychmiast. Sxróce- 
ny również został czas oczekiwania 
na odbiór świń bezpośrednio na spe 
dzie. 

Z drugiej strony uspołecztiony A- 
para: handlowy ma zagwarantowa- 
ra możliwość przygotowania sis do 
odbioru ustalonej liczby tucza/ków 
zgodnie Z planem, Unika się zaske- 
kujących aparat handiowy skolrów 
w podaży, które prowadziły darv- 
niej do zaburzeń w skupie. atego 
uąsśnięć w produkcji i w rezu;żacie 
de nierównomierności zaopatrzenie 


ziek 


nku, 
W maju, kiedy planowy skup cbo 
wiązywał tylko w 7  wajęwódz- 


twach. plan skupu tuczników zakor 
traktowanych został na tym iererix 
wykonany w 100.7 proc. a plan skt 
pu z wolnej bodaży — w 99,2 prac 
Osiągnięte zatem zostało podstawo- 
we zadanie planowego Skupu — a> 
stąpił krok w kierunku uporządko: 
wania podaży. a przeż to i żaosaścze 


Korespondent z Mleczarni ‘ria rynku, 


W Żychliinie już pracuje 


iejskiej Rady Narodowej 


Przed kilkoma dniami odbyły |jednolitej władzy państwowej == |Państwa. tow. Bieruta. 


nowe Prezydiu 


m 


się w Żychlinie wybory do nowe- | wygioszony przez przewoaniczą- 
go Prezydium Miejskiej Rady Na |cego. Prezydium Powiatowej Et- 


rodowej. Na uroczystej sesji obec | dy Narodowej 


ni byli: tow Kucner — wiceprze- 
wodniczący Prezydium Wujewódz 
kiej Rady Narodowej i tow. Stani 
sław Gałka — przewodniczacy Po 
wiatowej Rady Narodowej oraz 
I sekretarz KM PZPR tow. Stani 
sław Panfil. 

Sesję MRN poprzedziło zwyczaj 
ne plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, na którym uste | 
pujący przewodniczący MRN tow. 
Czesław Stachowski į burmistrz 
tęw. Stanisław Budzyński złoży- 


tow. Stanisława 
Gałkę. Mówca między innymi pod 
kreślił, że rady nar.dows po do- 
konanej reorganizacji winny sta- 
nowić aparat rekrutujący się z 
kadr róobotniczo-chłopskich. Ra- 
dy muszą być powiąę:ane jak naj- 
ścisłej z szerokim ogółem i mu- 
szą być wyrązic:e!kamni potrzeb 
wszystkich ludzi prety. Frzema- 
wiajacy następnie I sekrstarz KM 
PZPR tow. Stanisła'v Paniil stwie! 
dził między innym!. że Partia bę- 
dzie czuwać i udzie:ać pomocy w 


li; szrawozdanie „Z; Smletniej go- 
spodarkiemiejskiej» Hg wysłuchą 
niu sprawozdań i przeprowadzonej 
dyskusji, uwypuklającej dorobek 
miasta, plenum Rady jednogłośnie 
udzieliło absolutorium  ustępują- 
cym władzom. 

Wybór nowego Prezydtsm po- 
przedził referat o zadanierh i fun 
kcjonowaniu terenowych crganów 


| 


świadamiajacą, o usługach, jakie 
maszyny oddala chłopu w jego 
pracy i akcja ta odnosi pożąda” 
ry skałek. Wobec niedostatecz 


wykonaniu tych wszystkich zadań, 
które stają przed radami narodo- 
wymi i” GRN SHS 7 

Następnie przemawiał przedsta 
wicieł ZSL. ob. Andrzej Wójci- 
kowski, zapewniając w imieniu 
miejscowego zrzeszonego w ZSL 
chiopsfwa, że przyłacza się ono 
do budowy socjalizmu. 

Pó przemówieniach į sotimówie 
niu regulaminu rad narodowych 
przedstawiono obecnym nazwiska 
kandydatów do Prezydium Rady. 
W wyniku tajnego głosowania nad 
zgłoszonymi kandydaturami, do 
nowego Prezydium Miejskiej Ra- 
dy Narodowej wybrani zostali: 
tow, Józef Kawka — przewodni- 
czący, tow. Władysław Halabry — 
wiceprzewodniczący, tow. Miro- 
sław  Rędziejowski — sekretarz 
tow. Zalia Lampies i ob. Światło 


nej ilości motorów spalinowych wski Bronisław jako członkowie. 


w SOM=ach. zebrani na konferen 
cji zgłosili wniosek. bv wszystkie 
motory spalinowe. znajdujące 
się w posiadaniu prywatnych 0- 
sób. pracowały w ramach 
nów opracowanych przez SOM 
i by Zarządy Energetyczne Ze- 
zwoliły na korzystanie z prądu 
wysokiego napięcia w akeji 0- 


młotowej. i , 
K, Medrzycki 


Jedna stołówka PSS 


w Zduńskiej Woli 


pla- | 


Po.dokonanych wyborach usta- 
lono tekst depeszy do Prezydenta 


Milion nowych członków 

werbuje spółdzielczość spożywców 

Na ostatniej naradzie instrukto- 
rów społeczno - samorządowych od- 
działów okręgowych Zwiazku Spół- 
dzielni Spożywców. która odbyła s'e 
w Warszawie, przedyskutowano plañ 
pracy na drugie półrocze. który 
przewiduje m. in. zwerbowanie 1 
iona nowych ezłonków spółdzie! 
spożywców spośród członków 


mil 
ni 


— to za mało 


Na terenie Zduńskiej Woli czynna 
jest stołówka PSS. Mieści się ona w 
sródmieściu, gdzie prócz tego znaj: 
duje się 5 prymvatnych restauracji. 
Było by dobrze, aby Powszechna za- 
interesowała się naszymi Wwarunka: 
mi i zorganizowała jeszcze jeden 
punkt zbiorowego żywienia w pobli- 
żu zakladów pracy, aby w ten spo” 
sób ułatwić robotnikom spożycie ta- 
niego i dobrego obiadu. 

Nie wątpimy, że druga stołówka 
w Zduńskiej Woli będzie miała frek- 
wencję, ponieważ słyszy się ciągle 
w środowisku robotniczym Uwagi t 
konieczności uruchomienia jéj 

E. Michalak 


azanzusoae80G5677771 


LZYTAJCIE 


' sozpawszechniajcie 


„ków zawodowych, Ligi Kobiet 
ZMP. Akcja werbunkowa ' 5si 
| nie największe nasilenie w 
15 wtześnia do 15 paździenika 


Na jesieni br. nastąpi zmiana sia- 
tutu w. spółdzielni spożywców, ida- 


ca m. im, w kierunku wprowadze 
nia określonych form pierwszeń- 
stwa członków spółdzielni. -Spól- 


dzielnie podddmą na szeroka skslę 
codzienną i okresową dostawę t0- 
warójy do domów (np. mleka) craz 
rozwiną poradhictwo  gospodź; ł 
| lenie w zakresie gospodars 
| domowego kobiet — członkin spół- 
dzielni. 
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„GŁÓS” 


W depe- 
szy między  innymialj czyta 
my: „Zapewniamy Cię, Oby 
watelu Prezydencie, „że obo 


wiązki jakie na nas-nałożyły ma- 
sy ludu pracującego wy$onywa! 
i będziemy ściśle, mając w pierw- 
szym rzędzie na względzie walki 
a utrwalenie pokoju i budowę s 
czalizmu”. 
Uroczysta sesję zakończono 0% 
śpiewaniem „Międzynarodówki 
(R) 


oaan 


Pociągi teatralne „Orbisu” 

Chcąc umożliwić jak: najszer- 
szym masom robotników i chło- 
pew odwiedzenie teatru — PBF 


„Orbis* zainicjowało ostatnio wiel 
ka akcję tak zwanych „pociągów 
teatralnych. p 

Akcja ta polega na tym, że „Of 
bis* organizuje przy współudzia- 
le ZSCh i Związków Zawodowyc? 
wycieczki zbiorowe z miejseowo-/ 
ści oddalonych od ośrodków te 
atralnych. oddając do dyspozy- 
cji wycieczek pociągi popularne 
(56 proc. zniżki!) i załatwiajac wy 
żywienie oraz bilety do teatrów 
Po zwiedzeniu miasta i obejrzeniu 
przedstawienia teatralnego — u- 
czestnicy wycieczki wracają po- 
ciagiem specjalnym do swego mie) 
sca zamieszkania. Chłopów zà- 
mieszkująeych w miejscowościach 
uodalonych od stacji kolejowych 
— dowozi się samochodami Gmin 
nych Spółdzielni ZSCh lub też or 
ganizuje dojazd furmankami 

Akcja „pociagów teatralnych 
cicszy się szczególnym powodze- 
niem. na robotniczym Śląsku. 

W_ramach tej akcji „Orbisu” — 
odwiedziło już teatry pond dwa 
naśćie tysięcy osób. (AWW). 
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